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Wprowadzenie: Drewniany osiołek i tysiącletnia tajemnica

W wielu miastach świata Wielki Tydzień rozpoczyna się procesjami, palmami i głęboko
zakorzenionymi rytuałami. Niewielu jednak wie, że pierwszy publiczny akt zapowiadający
Mękę Chrystusa narodził się nie w Sewilli ani w Rzymie, lecz w surowym i pobożnym sercu
Europy Środkowej, na terenach dawnej Germanii. W centrum tej niemal zapomnianej tradycji
znajduje się niezwykła figura: Palmesel, czyli „osiołek palmowy”.

Ten starożytny zwyczaj, przedstawiający Chrystusa siedzącego na drewnianym osiołku —
ciągniętym podczas procesji w Niedzielę Palmową — ukazuje nam namacalny związek z
Ewangelią. A jeszcze bardziej zadaje pytanie wieczne: czy towarzyszymy Chrystusowi w
Jego wejściu do Jerozolimy? Czy jesteśmy jak dzieci Izraela z palmami w ręku, czy raczej
stoimy z boku, nie pojmując paradoksu Króla, który przychodzi w pokorze?

Ten artykuł to zaproszenie, aby odkryć, zrozumieć i dać się duchowo odnowić przez ten
ukryty klejnot średniowiecznej pobożności. Ma on nam jeszcze wiele do powiedzenia.
Zacznijmy.

1. Czym jest Palmesel?

Palmesel (dosłownie „osioł palmowy” po niemiecku) to rzeźba przedstawiająca Chrystusa
siedzącego na osiołku, zazwyczaj umieszczona na platformie z kołami i ciągnięta podczas
procesji w Niedzielę Palmową, na pamiątkę triumfalnego wjazdu Jezusa do Jerozolimy.

W przeciwieństwie do barokowych, bogato zdobionych procesji południowej Europy, Palmesel
jest prosty, wykonany z drewna, często malowany w skromnych kolorach. Nie chodzi tu o
widowisko, ale o symbol: Chrystus-Król wjeżdża nie z ziemską chwałą, lecz z
łagodnością, na pokornym zwierzęciu pracy.

2. Początki i historia: od rytuału do sztuki sakralnej

Palmesel jest znany od XIII wieku, szczególnie na terenach dzisiejszych Niemiec, Austrii i
Szwajcarii. Był ściśle związany z liturgią średniowieczną, gdy procesja Niedzieli Palmowej
należała do najbardziej uroczystych momentów roku.
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W czasach, gdy większość wiernych była analfabetami, Kościół wykorzystywał sztukę
sakralną jako żywą katechezę. Palmesel stawał się żywym obrazem Ewangelii. Wierni
nie tylko słyszeli Słowo — widzieli je przechodzące przed ich oczami.

W niektórych przypadkach kapłan lub dziecko przebrane za Chrystusa dosiadało żywego osła.
Częściej jednak używano drewnianej rzeźby. Procesji towarzyszyły hymny, palmy, kadzidło i
modlitwy.

3. Palmesel z Zurychu: najstarszy na świecie

Jednym z najbardziej wyjątkowych przykładów — i prawdopodobnie najstarszym
zachowanym — jest Palmesel z Zurychu, datowany na około rok 1300. Obecnie znajduje
się w Muzeum Narodowym Szwajcarii, ale pierwotnie należał do kościoła Fraumünster w
Zurychu.

Ten Palmesel fascynuje nie tylko ze względu na swoją starość, lecz także dlatego, że daje
nam wgląd w to, jak średniowieczne miasta przeżywały Wielki Tydzień. W przeciwieństwie do
późniejszego barokowego dramatyzmu, ta figura ukazuje spokojnego, niemal
melancholijnego Chrystusa — świadomego, że okrzyki „Hosanna!” wkrótce zamienią się w
„Ukrzyżuj Go!”

Zurych, zanim uderzyła w niego reformacja protestancka, był głęboko katolicki. Ta figura
może być jednym z pierwszych „kroków” procesyjnych w historii chrześcijaństwa,
stanowiąc bezpośredni korzeń dzisiejszych tradycji wielkanocnych.

4. Teologia Palmesela: potężny symbol dla naszych czasów

Za prostotą Palmesela kryje się głęboka teologia, która nadal przemawia do nas dzisiaj:

Łagodność Mesjasza: Chrystus wjeżdża do Jerozolimy jako Król, ale nie jak możni tego
świata. Dosiada osiołka — zwierzęcia ubogich. To obraz, który podważa nasze
wyobrażenia o władzy, sukcesie i chwale. Jakiego króla oczekujemy?
Wypełnienie proroctwa: Scena realizuje proroctwo z Księgi Zachariasza 9,9 — „Oto
twój Król przychodzi do ciebie, sprawiedliwy i zwycięski, pokorny, jedzie na ośle.”
Palmesel to nie tylko sztuka — to widzialne spełnienie proroctwa.
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Król, który przechodzi: Procesja przypomina nam, że Chrystus dziś wchodzi do
naszej wewnętrznej Jerozolimy. Czy wyjdziemy Mu naprzeciw? Czy rozścielimy przed
Nim nasze palmy — dobre uczynki, pokorną wiarę?

5. Palmesel: pierwszy krok Wielkiego Tygodnia?

Bez wątpienia. Zarówno liturgicznie, jak i historycznie, Palmesel stanowi widzialny,
uroczysty i publiczny początek Wielkiego Tygodnia. Jest bramą pomiędzy Wielkim
Postem a Męką. Poprzez niego Kościół rozpoczynał opowieść o misteriach, które kulminują w
Triduum Paschalnym.

Możemy powiedzieć, że Palmesel to „dziadek” współczesnych procesji, od Sewilli po
Filipiny. Gdy współczesne procesje ukazują ból i chwałę, Palmesel ukazuje moment wyboru
— gdy tłum się cieszy… ale tradycja już czuje ciężar zbliżającej się ofiary.

6. Współczesne odrodzenie Palmesela

W ostatnich latach wiele miast i parafii w Niemczech, Austrii i Szwajcarii zaczęło
restaurować swoje dawne Palmesele i odnawiać procesje Niedzieli Palmowej.
Niektóre nawet rzeźbią nowe figury, w średniowiecznym stylu, łącząc sztukę sakralną z
nową ewangelizacją.

W czasach laicyzacji i prywatnego przeżywania wiary, te publiczne akty pobożności mają
szczególną wagę. To nie folklor — to widzialne świadectwa Kościoła, który nadal kroczy
ze swoim Panem.

I więcej: Palmesel to prorockie wyzwanie dla współczesnej kultury. Ukazuje nam Króla,
który nie dominuje, ale oddaje się w ofierze — Boga, który wchodzi do miasta ludzi bez
broni, lecz pełen miłości.

7. Czego Palmesel uczy nas dzisiaj?

Powrót do prostoty Ewangelii. W świecie hałasu i pozorów Palmesel ukazuje siłę
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pokory, ciszy i tego, co najistotniejsze.
Odkrycie publicznego oblicza wiary. Jak ci średniowieczni chrześcijanie ciągnący
figurę po ulicach, także i my jesteśmy wezwani, by z radością ukazywać, że
Chrystus żyje i kroczy wśród nas.
Przypomnienie, że Wielki Tydzień zaczyna się od decyzji. Czy pójdziemy za
pokornym Królem aż na krzyż — czy tylko tak długo, jak biją Mu brawo? Palmesel
zmusza nas, by odpowiedzieć.

Zakończenie: Lekcja osiołka i Króla

Palmesel niemiecki, ze swoją starą drewnianą rzeźbą i uroczystym krokiem, może wydawać
się reliktem dawnych czasów. W rzeczywistości to kompas na nasze dziś. Przypomina nam,
kim naprawdę jest Chrystus, jak wchodzi w nasze życie i jakiej odpowiedzi oczekuje.

Gdy następnym razem weźmiesz udział w procesji lub będziesz świętować Niedzielę
Palmową, pomyśl o tym osiołku z drewna, który niegdyś przechodził ulicami
średniowiecznego Zurychu. I pamiętaj: Chrystus nadal dziś wchodzi do Jerozolimy
twojego serca.

Czy otworzysz Mu drogę?

Podobał Ci się artykuł? Udostępnij — i pomóż innym odkryć żywe korzenie naszej katolickiej
wiary.


